Stanisław Kostka, czyli święty buntownik

Rodzice nie przyzwyczajali nas do przyjemności, postępowali z nami surowo. Zaprawiano nas do modlitwy i uczciwości – tak opisywał atmosferę domu rodzinnego św. Stanisława Kostki jego starszy brat Paweł podczas procesu beatyfikacyjnego. Wspominał także o wyjątkowej wrażliwości Stasia. „Gdy przy stole rodzinnym siedzieliśmy razem i coś według sposobu świeckiego było opowiedziane nieco za swobodnie, drogi braciszek miał to we zwyczaju, obróciwszy oczy do nieba, tracił przytomność i jak martwy spadałby pod stół, gdyby go ktoś nie pochwycił”. To wspomnienie to albo przesada, albo Stanisław dość szybko pokonał nadwrażliwość. W każdym razie nie pozostał pobożnym lalusiem. Przeciwnie, jego słynna piesza wędrówka z Wiednia do Rzymu dowiodła, że bynajmniej nie jest mięczakiem, ale kimś, kto potrafi walczyć o swoje. A właściwie o to, co Boże.

Do Wiednia trafił Stanisław w wieku lat 14. Tam z woli swego ojca razem ze swoim bratem Pawłem kształcił się w kolegium jezuickim. Młodzi chłopcy z dobrych domów niekoniecznie interesowali się tylko nauką czy religią. Wiedeń był dla nich wymarzonym miejscem, gdzie można się „wyszumieć”. Koledzy, a nawet brat, nie szczędzili drwin Stasiowi, który w wolnych chwilach modlił się. Przezywano go „jezuitą”, bo właściwie żył już jak zakonnik. Po roku nauki Stanisław ciężko zachorował. Przekonany, że uzdrowienie zawdzięcza Matce Bożej, złożył ślub, że wstąpi do jezuitów. Ojciec Stanisława, dumny i porywczy szlachcic, miał jednak zupełnie inną wizję kariery dla syna. Jezuici nie przyjmowali do zakonu uczniów ze swoich szkół bez zgody rodziców.

Taką też odpowiedź usłyszał Stanisław w Wiedniu. Postanowił więc spróbować gdzie indziej. W sierpniu 1567 roku uciekł z Wiednia w przebraniu żebraka i pieszo dotarł do Dylingi w Bawarii. Kiedy i tam nic nie wskórał, zawędrował przez Alpy do Rzymu, aby szukać pomocy u samego generała. Na władzach zakonnych wrażenie zrobiła determinacja młodego Polaka. Przyjęto go do nowicjatu. Szczęście trwało krótko. Po dziesięciu miesiącach życia, którego pragnął, umarł w święto Wniebowzięcia, 15 sierpnia 1568 roku. Miał niecałe 18 lat. Rzymianie żegnali go jak świętego. Pochowany został w kościele św. Andrzeja na Kwirynale. Ks. Karol Wojtyła w latach swoich rzymskich studiów modlił się tam często. Jako papież mówił o Kostce: „Jego krótka droga życiowa była jak gdyby wielkim biegiem na przełaj, do tego celu życia każdego chrześcijanina, jakim jest świętość”.
KOLEKTA:

Przewidywana składka tygodniowa:
$ 1,500.00

Aktualna składka  (8września ):          St. Marguerite  -  $  784.00 


                                               Mary Our Queen - $  136.00    

Serdeczne Bóg zapłać

POLSKI, RZYMSKOKATOLICKI  APOSTOLAT

IMIENIA BŁOGOSŁAWIONEGO JANA PAWŁA II

ARCHIDIECEZJA ATLANTA, GEORGIA

DUSZPASTERSTWO PROWADZI 
TOWARZYSTWO CHRYSTUSOWE DLA POLONII ZAGRANICZNEJ

Ksiądz Piotr Nowacki SChr.

Biuro Apostolatu:

113 Gloster Rd.
Lawrenceville, GA 30044 – 4470

Tel.: 770 - 935 – 1958

www.pcaaa.org

e-mail: polskiapostolat@gmail.com
Msze święte:

Każdej niedzieli o 14:00:

- St. Marguerite d’Youville,

85 Gloster Rd.

Lawrenceville, GA 30044

1 i 2 niedziela miesiąca o godz. 19:00:

- “Mary Our Queen”,

6260 The Corners Parkway,

Norcross,GA 30092

Spowiedź święta: 30 minut przed każdą Mszą świętą

BIULETYN: 15  WRZEŚNIA  2013

DWUDZIESTA CZWARTA NIEDZIELA ZWYKŁA

„Wstanę i wrócę do mojego ojca..”

   * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * 

INTENCJE  MSZALNE:

Dwudziesta Czwarta Niedziela Zwykła , 15 września  14:00
1. Dziękczynna z prośbą o Boże Błogosławieństwo, zdrowie i wszelkie potrzebne łaski dla  Joli i Jacka Szymonik z okazji 25 rocznicy ślubu.

2. O szczęśliwą podróż i szczęśliwy pobyt w Europie dla Magdaleny.

3. O Boże Błogosławieństwo, zdrowie i wszelkie potrzebne łaski dla Pauliny z okazji urodzin.
4. W intencji Stasi Halicky i Haliny Lelii o powodzenie w biznesie.
5. Za zmarłego tragicznie Krzysztofa Spich.
Dwudziesta Piąta Niedziela Zwykła , 22 września  14:00
      1. Za świętej pamięci Leokadię Lubczyńską z okazji 20 rocznicy        śmierci. 
OGŁOSZENIA:

1. Obraz Matki Boskiej Częstochowskiej i Kielich Mszalny w najbliższym czasie  będzie gościł u:

15 września – Danusia Bródka.

22 września -  Ewa Dorhmi.

29 września – Halina Lelli

Chętnych do przyjęcia Obrazu i Kielicha w następnych miesiącach proszę o zapisanie się w kalendarzu w przedsionku kościoła.

2. Róże Różańcowe – Dzisiaj po Mszy świętej – w kościele wymiana tajemnic różańcowych. 
3.   17 września – kolejna roczniaca agresji sowieckiej na Polskę.
O świcie w dniu 17 września, kiedy oddziały Wojska Polskiego stawiały jeszcze opór armiom niemieckim, Polska została zaatakowana przez Związek Sowiecki, związany tajnym sojuszem z III Rzeszą. 
W dniu agresji sowieckiej w rękach polskich znajdowała się niemal połowa terytorium Rzeczypospolitej. Broniła się Warszawa i Twierdza Modlin. Trwała bitwa nad Bzurą i obrona wybrzeża morskiego. Toczyły się krwawe boje na Lubelszczyźnie, bronił się Lwów.
Siły sowieckie liczyły ponad 450 tysięcy żołnierzy. Granica wschodnia dozorowana była przez niespełna 20 tys. żołnierzy Korpusu Ochrony Pogranicza. 
Wojsko Polskie nie było w stanie skutecznie przeciwstawić się nowemu agresorowi, zwłaszcza, że ataku z tej strony nie przewidywano. Jednakże pomimo całkowitego zaskoczenia i przewagi wschodniego agresora wiele jednostek KOP-u stawiło opór.. Atak na Polskę od wschodu poważnie osłabił jej możliwości obronne i skrócił w konsekwencji opór.
 Pod okupacją sowiecką znalazło się ok. 201 tys. km2, w tym co najmniej 5 mln Polaków. Jeden z dodatkowych tajnych protokołów przewidywał współpracę obu państw w zwalczaniu polskich dążeń niepodległościowych .

4.  Wszystkim, którzy w tym tygodniu obchodzą swoje urodziny, imieniny, lub inne rodzinne uroczystości lub jubileusze, życzymy zdrowia, radości, pogody ducha,  Błogosławieństwa Bożego i opieki Matki Najświętszej na kolejne dni życia.
Kolekta Mszalna dzisiejszej niedzieli – Modlitwa przed Czytaniami:

Boże,  Stwórco i Rządco wszechświata, wejrzyj na nas i dan nam całym sercem służyć Tobie, abyśmy mogli doznawać skutków Twojego miłosierdzia. 

Przez naszego Pana... 
